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London 2 . IV. Korespondent r a d ia  b ry ty jsk ie g o  Rrank G -illar depeszu je  d z iś  wieczorem z 
f ro n tu  zachodniego, że oddziały  I  i  I I I  a rm ii am erykańskiej.osw obodziły  z n iew o li 
2*500 o ficerów  i  szeregowych p o lsk ic h , wśród n ich  9 generałów . Znajdow ali s io  on i w 
n iew o li n iem ieo k ie j od 1939 r .  , ,

ZANMHjKO JENIE M LONDYNIE I VvASmGTühlE ,
~ ^ A N ^ ! l  j l ^ L I T m  SOTIBOKj

Londyn 2 .IV .V ie lk ie  pismo londyńsk ie  "News C hron ic ie" 
omawia d z iś"o b sz e rn ie  żadąn ie  R o s ji  dopuszczen ia  na kon­
fe re n c ją  w San F ran c isco  p rz e d s ta w ic ie l i  kom ite tu  lu b e l­
sk iego . D zienn ik  p o d k reś la ; że narady, k o m is ji trz e ó h  w 
Moskwie n ie  czyn ią  żadnych post( pów, albowiem Mołotow do­
maga s ic ,  aby na zw i  sk a. 3 rzyw o 'ricow cols k ic  h , którzy' md ją  
być zap roszen i do Moskwy w związku z powołaniem tzw tym­
czasowego rząd u  jedne l e i  narodowej -  p rzedstaw ione były 
do aprobaty  komitatowi lubelsk iem u. N atom iast ambasado­
rzy b r y ty j s k i  i  am erykański uważają, że zadanie ich .p o ­
le g a  na u ła tw ie n iu  p rac , zm ierzających do u tw orzen ia  no­
wego rząd u , n ie  zaś na za tw ierdzen iu  nowego sk ładti komi­
t e t u  lu b e lsk ie g o . Rząd b r y ty j s k i  -  p is z e  "News C hron ic le" 
-  ta k  so len n ie  zobow iązał s ie  uznawać rz ą d  p o ls k i  w Lon*- ' 
dyn ie  dopóki n ie  z o s ta n ie  utworzony .nowy rząd  i s t o t n i e  
re p re z e n ta c y jn y , że n ie  może w żadnym wypadku zgodzić 
s ic  na uprzyw ilejow anie k o m ite tu  lu b e lsk ieg o  p rzez  dopu­
szc z en ie  Jego d e le g a c j i  na  kon fe ren c je  w San F ra n c isc o . 
N ie  zgodziłaby s it z tym również o p in ia  arn ery kańska._ 
D zienn ik  p is z e  d a le j ,  że wysoce niepokojący j e s t  f a k t ,  
iż  n ie  ma do tychczas swobodnej wymiany wiadomości z P o l­
ską, Rumunią, i  innymi k ra jam i p łd .-w sch o d n ie j Europy. 
Wiadomości nadchodzące z ty ch  państw  są ta k  sprzeczne z 
jednom yślnością a lian tó w  na k o n fe re n c ji  w J a ł c i e ,  że ob­
serw atorzy p o l i ty c z n i  w Londynie zd rad za ją  w ie lk ie  zan ie  
poko jen ie  i  uw ażają za konieczne jak  na jszy b sze  nùvye spo 
tk a n ie  ’" w ie lk ie j  t r ó j k i " .  .
N °w /_Jork 2. IV. P ra sa  amerykańska podała  na czołowyeh 

m le'jscaćh”~wiadomość o odrzucen iu  p rzez  V: .B ry ta n ię  i  S t .  
Zjednoczone żądan ia  rząd u  sow ieckiego w spraw ie dopu­
szczen ia  na kon fe ren cje  w San F ran c isco  p rz e d s ta w ic ie l i  
rz ąd u  lu b e lsk ie g o . "New York Times" p is z e , że od ch w ili 
k o n fe re n c ji  k rym skiej zaszły  w ydarzenia, k tó re  rz u c a ją  
c ie ń  zw ątp ien ia  na decy z je  pow zięte w J a ł c i e .  Maj jaskraw  
sze  z tych  faktów  są n a stęp u jące ; 1) odmowa rząd u  sowiec­
kiego  co do przedstaw ionych p rzez  ambasadorów Vf.B ry ta n ii  
i  S t  .Z jednoczonych' kandydatów na konferencje w spraw ie 
u tw orzen ia  tzw polbk: tymczasowego rząd u  jed n o śc i na­
rodowej ; 2)'brak -porozum ienia rząd u  sow ieckiego z rządam i 
b ry ty jsk im  i  amerykańskim co do sk ład u  rząd u  rum uńskiego; 
3) nieoczekiw ane wypowiedzenie p rzez  R osją t r a k t a tu  z 
T u rc ją ;  ¿ f)n iedocen ien ie  p rz e z  Związek Sow iecki znaczenia 
k o n fe re n c ji  w £  an -F rancisco , k tó re  w y raz iło  s ię  w* tym, 
że  na przew odniczącego d e le g a c j i  n ie  wyznaczono komisa­
r z a  spraw zag ran ic  zr\ych.

KA1Ż0NKA CHURCHILL  ̂
~fegDJ_OlTIILRZY 1 'OLS KICH 

K air _2ĆIV.Małż oni a p r  e- 
m ie ra "Ć h u rch illa  odwie- 

' d z i łd  w W ielk i P ią te k  obćz 
w;ojska p o lsk ieg o  na t e r e ­
n ie  E g ip tu . P an i C h u rc h ill  
wy g ło s i ł a  przemownie do 
ż o łn ie rzy  p o lsk ic h , w k tó  
rym p o w iedzia ła  m.i n . :
V.' d rodze do R o s ji  z a trz y ­
małam s ir  na k i lk a  d n i w 
E g ip c ie . Jestem  szczerze  
rad a , że mam oka.zjr powie 
d zen ia  do was k i lk u  słów ,

! Masza odwaga i  szc z e ra  po- 
r stawa wobec sprzym ierzo­

nych są powszechnie znane, 
i Masze w y s iłk i i  walka z 

na s zy m wspó lny m w rogi em . 
z jednały  wam szacunek ca­
łeg o  św ia ta . Wyobrażam so- 

, b ie ,  jak  p ra g n ie c ie  powro­
tu  do w olnej o jczyzny. 
M ierzi,,że  z pomooą Boga 
o s ią g n ie c ie  te n  c e l  i  ży­
czę wam tego  z ca łeg o 'se rca .

! -DECYDUJĄCY TYDFiat WOJNY 
l Sztokholm 2 . IV?Naczelny 

kom entator r a d ia  szwedz­
kiego p łk . Hanson oświad­
c z y ł d z iś ,  że nadohodzą- 
cy 'ty d z ień  zadecyduje o 
lo sac h  wojry . J e ż e l i  Niem- 

.. ■ cy n ie  zd o ła ją  n ad a l u s ta ­
l i ć  ja k ie jk o lw iek  l i n i i  

■ f ro n tu  na Zaohodzie -  woj- 
■ ’ na musi k ie skonczy6 w.
! p ie rw sze j połow ie k w ie tn ia , 
j P ra sa  szwedzka donosi, że 

generałow ie niem ieccy zło^.
' ż y l i  prrywódoom p a r t i i  na­

rodowo- soc j a l i s ty o  znej 
ultim atum , domagające s if  
na ty. chmia s t  owego ws zc zc - 
c ia  rokowań pokojowyoh z 

I a lia n ta m i.

ZWYCIĘSKI MARSZ S:TC Y1ÜERZQNYCH YI GŁĄB NIEMIEC -  ROSJANIE 0 A0 KM OD WIEDNIA -  DESANT 
AMERYKAŃSKI NA \:rYSPIE OKINAWA -  poda jeny’ na s t r .  2.



zwycięski marsz sirzyiierzonygh ;v m a iiec
Z a g łęb ie Ruhry o d c ię te  -  Monastyr zdobyty

Kwatera Głowna gen« E isenhowera 2 »IV .O roszone d z iś  wieczorem n ie k tó re  s z c z e g ó ł  po­
stępów wojsk I I  a rm ii b r y ty j s k ie j  s tw ie rd z a ją , że p ie c h o ta  b ry ty jsk a  na te r e n ie  Vfe s t -  
f a l i i  zdobyła M onastyr i  z b l iż a  s ię  do w ie lk ieg o  w ęzła komunikacy jnego Osnabruck. 
O ddziały VI dyw izji^w ojsk  pow ietrznych sforsow ały  k anał Dortmund -  Ems i  posuwają s ię  
naprzód. D a le j na północ zdobyte z o s ta ło  m iasto  R heine. V ieo zo rn e  d o n ie s ie n ia  podają, 
że na te r e n ie  środkowego odcinka f ro n tu  zorganizowany opór n iem ieck i załam ał s ię  zu­
p e łn ie .  Oddziały I I I  a rm ii am erykańskiej z ag raż a ją  bezpośredn io  Norymberdze. • * 
Londyn 2 .I V.Na skutek p o łączen ia  sir- wojsk I  i  IX a rm ii am erykańskiej Z ag łęb ie  Ruhry 

o d c ię te  z o s ta ło  dd re sz ty  N iem iec. Na te re n ie  Z ag łęb ia  z n a la z ła  s ię  w p o trz a sk u  tzw. 
grupa A a rm ii n iem ieck ich , jedna z t rz e c h  grup a rm ii P le sse lrin g a . y; sk ład  j e j  wchodzą 
arm ie V II, XV i  V arm ia pancerna pod dowództwem gen Modela. W ieczorne depesze podają , 
że Amerykanie ro z p o c z ę li  już lik w id ao je  okrążonych oddziałów  n iem ieck ich . W p o b liż u  
m iasta  S iegen  oddziały  am erykańskie p rzek roczy ły  rzekę S ie^ .
Londyn 2 .IV . Na środkowym odcinku f ro n tu  oddziały  am erykańskie-w alczą na p rzedpolach  

m iasta  K asse l. Na odcinku północnym I  arm ia kanadyjska ro zp oczę ła  d z iś  n a ta r c ie  mają- 
ce na o e lu  likw idac je  stanow isk  n iem ieck ich  miedzy Nijmegen a Arnhem, Radio niem iec­
k ie  poda je , że " s i ln e  oddziały  m arsz. Montgomery uderzyły  od ty łu  na l i n i e  f ro n tu  
h o len d ersk ieg o , wobec czego wojska nasze rozpoczęły  zorganizowany odwrót z K o lan d ii’1 

Berl in  2 . IV .Kom entator wojenny ra d ia  b e r liń s k ie g o  podał d z iś  w ie lce  pesym istyczną 
ocenę s y tu a c j i  na f ro n c ie

WOJSKA SOWIECKIE ZBLIŻAJĄ SIĘ DO WIEDNIA I  DJbLTYSłAV/Yzachodnim. S tw ie rd z ił  on, 
że kolumny pancerne n ie ­
p r z y ja c ie la  n a c ie ra ją  s i l  
n ie  w r e jo n ie  m iasta  B ie­
l e f e ld ,  aby przerwać l i n i e  
n iem ieck ie  na Hanower. 
W alki to czą  s ic  na przed­
m ieściach  K assel i  L ipp- 
s ta d t .  Byłoby nonsensem -  
-  ośw iadczył rz e c z n ik  n ie  
m iecki -  n ie  w idzieć , *se 
sy tu a c ja  na f ro n c ie  za­
chodnim pogarsza sic . 
B e r l in 2 . IV.R adio b e r l iń  

ak ie  zapow iedziało  d z iś , 
że nadawać- będzie  co go­
dzinę  wiadomości wojenne, 
gdyż "agenc i wroga s i e j ą  
panikę na te r e n ie  Rzeszy",

Z OSTATNIEJ CHYILI

Londyn %.IV.Dowództwo a l ia n c k ie  p o tw ie rd z iło  wiadomość 
ze ź ró d e ł n iem ieck ich , że oddziały  am erykańskie w alczą 
Już na p rzedm ieściach  K asse l, Na p łd .-w schód  od tego  
m ias ta  Amerykanie zn a jdu ją  s ię  w o d le g ło ś c i 3 km od E ise  
nach, oo oznacza, że p rz e b y li już połowę- d ro g i p rz e z  
Niemcy i  od B e r lin a  d z i e l i  ic h  270 km, V m ieśc ie  Hulda 
(150 km^od K oblenoji) to czą  sie w alk i u lic z n e . VII arm ia 
amerykańska n a c ie ra ją o a  w k ie ru n k u  Nory mbergi posunęła  
s ię  o 30 km póz* Ytorzburg.
Londyn 2 . IV. W marcu sp rzym ierzen i w z ię l i  do n iew o li na 

f ro n c ie  zachodnim 350 ty s .  Jeńców. Od c h w ili  lądow ania 
w N orm andii l ic z b a  jeńców n iem ieck ich  na zachodzie wyno­
s i  1 m ilio n  256 ty s . .  lu d z i ,
B e r l in  2 , IV. R adio n iem ieck ie  doaiosło ' wieczorem, że 

R o sja n ie  o s k r z y d l i l i  Wiedeń od p o łu d n ia  o d o t a r l i  do 
p rze łęczy  SemmeriA^ w Alpaoh a u s tr ia c k ic h .
Londyn 2 . IV, K orespondenci w ojenni donoszą, że wojska 

sow ieckie zn a jd u ją  sic  w o d le g ło śc i L km od B ratysław y, 
Sztokholm  2 . IV. K orespondenci w ojenni prasy szw edzkiej 

donoszą z f ro n tu  v„rło 3 k ieg o , że lad a  godzina oczekiwane 
J e s t  rozp o częcie  w ie lk ie j  ofensywy gen C la rk a .
Nowy Jo rk  2 , IV . /m erykan ie  d o t a r l i  już w ^łąb  wyspy 

Okinawa, n ie  napo tykająo  na opór Japończyków i  zagraża­
j ą  bezpośredn io  s to l ic y  wyspy.

Moskwa 2 . IV. \ o jsk a  sow ieckie z b l iż a ją  się szybko do 
W iednia. N a c ie ra ją c e  od p o łudn ia  oddziały  Tołbuchina 

w alczą na jorzedm ieściach W iener N eu stad t (10 km na po­
łu d n ie  od Wiednia) a w y su n irte  s t r a ż e  zn a jd u ją  s i r  o 
10 kra d a le j .  Zc wschodu czołowe oddziały  M alinowskiego 
d o c ie ra ją , do B ratysław y.
M .p.2 . IV .G a u le i te r  A u s t r i i  S ch irach  w y g ło s ił d z iś  p rzez  

ra d io  przem ówienie, w którym pow iedzia ł m.i n . :Wróg 
s to i  u bram V ie d n ia . Bronić będzierry t e j  tw ierdzy do 
o s ta tn ie g o  człowdeka, V 'iednia b ron ić  br d z ie  cały  naród 
n iem ieck i, k to  u c h y li s ię  od t e j  w alk i -  stracony  z o s ta ­
n ie  jako z d ra jca ."
M .p .2 .IV ,R adio B ratysław a p rz e s ta ło  nadawać d z iś  o 

godz. 10 ran o , W o s ta tn ie j  c h w ili nadano odezwę do 
garn izonu  m iasta , wzywającą go, aby b r o n i ł  s ie  do o s ta t  
ka.
Moskwa 2 .IV. W ieczorne depesze podają, że na Węgrzech

w ojska sow ieckie na p łd . 
zachód od je z io r a  B ala ton  
ro z sze rzy ły  f ro n t  aż do 
g ranicy  j  ugo s ław iań sk ie  j .

AMERYKANIE LODOWALI 
NA WYSPIE. OKINAWA 

Nowy Jo rk  2. IV. A mery- 
kańsk ie  s i ły  lądowo-mors- 
k ie  wylądowały na wyspie 
Okinawa, po łożonej o 300 
km od Wysp Japońsk ich . 
Amerykanie u s ta n o w ili  przy 
czó łek  na wyspie i  posunę­
l i  s ie  w g łąb  o 5 km, z a j­
mując 2 lo tn is k a .  Lądowa­
n ie  na wyspie Okinawa by ło  
najw iększą operacje  ląd o - 
wo-morską na P aoyfiku , w 
k tó re j  w zięło  u d z ia ł  100 
ty s .  ż o łn ie rz y . *
Novff Jo rk  2 . IV. D ziś r a ­

no 130 am erykańskich nad- 
fo r te o  la ta ją c y c h  bombardo 
wało znn isk iego  pułapu f a ­
brykę s iln ik ó w  lo tn ic z y c h  
w Tokio,


